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Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dn. 23. Sierpnia. 

Urząd Municypalny Miasta Warszawy ogła- 
sza: Wedle odebranćj w dniu dzisiejszym wia- 
domości z miasta Zawichosta, woda na Wiśle 
pod tm miastem dnia 22. b. m. o godzinie 10 
z rana wzrosła do wysokości stóp 9 cali 1, i 
że z'.powodu tego, iż w ciągu godzin pięciu 
przybrała stóp cztery, spodziewać się wypada 
nadzwyczajnćj wody. Mieszkańcy zatem oko- 
lic nadwiślańskich winni wcześnie przedsię- 
wziąć stósowne środki dla uchronienia swćj 
własności w razie wydarzyć się mogącćj po- 
wodzi. — W dalszym ciągu wiadomości, które 
w dniu dzisiejszym zrana otrzymano z Zawi- 
chostu o niezwykłym przyborze wód na Wiśle 
tamże, Rezydent Jego Cesarsko - Królewskiej 
Mości w Krakowie Sinjo powtórną sztafetą 
do miasta-*Warszawy dnia 23. b. m. o godzinie 
41 w wieczór doszłą, że wezbranie tamtejsze 
coraz wzrastające, daje powód do oczekiwa- 
nia nadzwyczajnego wylewu Wisły pod War- 


śzawą. Jakoż powtarzają się ostrzeżenia po- 


rzednićm publikandemuczynione, ażeby wszel- 
bio nadwiśłańskie przedmioty dostatecznie za- 
bezpieczone były 1 mostu, pod własną odpo- 
wiedzialnością właścicieli namienionych przed- 
miotów, na niebezpieczeństyyo nie naraziły. 


W Poniedziałek dnia 34. Sierpnia, 


154%. 


W krótce ma przybyć do Warszawy zrobio+ 
ny w Anglii staraniem zawsze gorliwego o 
wzrost przemysłu krajowego steinkeller, 


a złożony w Gdańsku, z kąd już wypłynął, 


statek płaski ciężarowy, przeznaczony 
do żeglugi na Wiśle. Jest on cały z blachy że- 
laznćj, opatrzony masztami, żaglami i wio- 
słami, ma długości stóp 130 a 20 szerokości 
i może w potrzebie zabierać do 70 łasztów 
ciężaru; teraz wiezie 46 łasztów rozmaitych 
machin i szyn do kolei żelaznych i zanurza 
się w wodzie około cali 19. Prowadzi go-szy- 
per Reiman. ai 
R ostrea 
Z Petersburga, dnia 17. Sierpnia. 

Przez Ukazy Cesarskie do Rządzącego Se- 
natu, zostają mianowani Cywilnemi Guber- 
natorami Gubernii, w których ten urząd spra- 
wowali: Mohylewskićj, 10 Lipca, Generał- 
Major Pestel i Chersońskićj, 19. t. m. Radzca 
Stanu Engelhardt, 18. t. m. Radzea Tajny Ba- 
zyli Nawosilcow , uwolniony od służby Uka- 
zem 7. Lutego 1839, dla słabości zdrowia na 
własną prośbę, na takąż prośbę przyjęty 20 
staje do nićj na powrot i mianowany Sena- 
torem. Ą 7 

Z dnia 20. Sierpnia. 

„N. Cesarz Jmć w towarzystwie J. C. W. W., 
Xięcia Następcy Cesarzewicza wyjechał z Car- 
skiego Sioła dn. 30, Lipca, o 4 po północy do 
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ubernii Now orodzkićj, dla obejrzenia od- 
Śkójoczi koroa grenadyerów w obozie pod 
Kniażym:dworem, dokąd przybył szczęśliwie 
tegoż dnia o 1 po południu. Po przybyciu do 
obozu, J. C. Mość raczył oglądać takowy; 
zwiedzał też lazaret pułku Feldmarszałka Hr. 
Rumiancowa - Zadunajskiego, 2 którego urzą- 
dzenia pozostał zupełnie zadowolonym. Po 
obiedzie N. Pan raczył oglądać wszystkich re- 
krutów, zostających w pułkach grenadyerskich 
i bateryach gk ks X-%6 4 N. Cesarz Jmć 
znajdował się na wi nym u 
ulku Karabinjerów W. Xięcia Pawła Mek- 
emburgskiego. Dnia 31. Lipca, o 1 godzinie 
po północy, przybył do Kniażego dworu J.C. 
W. Xiążę Michał, Tegoż dnia, o wpół do 3 
o południu Generałowie w obozie pod Knia- 
żym - dworem znajdujący się, dowodzcy puł- 


ków. i brygad korpusu grenadyerów, wezwani. 


byli na obiad do Cesarza Jmci. Po obiedzie, 
o godz. 5., Naj. Pan czynił przegląd Korpusu 
Grenadyerów, z jego pociągami, 1 był zeń 
elnie zadowolonym. i 3 zs 

p ae rozkaz dkicnny „Cesarski z dnia 1. b. 


m. Generał jazdy Nikitin I, sprawujący o-. 


bowiązki Inspektora jazdy odwodowćj za- 


twierdzony został jéj Inspektorem, ną miejsce, 


Generała jazdy, Hr. Witt, zmarłego. 


Przez. Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 


z dnia 21. Lipca, z powodu danego>na czas 
niejaki urlopu za granicę Noworossyjskiemu i 
Bessarabskiemu General- gubernatorowi, (że. 
nerał-adjutantowi Hr. Woroncow, obowiązki 
jego, na-czas nieobecności, polecone zostają 
Bessarabskiemu wojennemu gubernatorowi, 
Generał-majorowi Fiodorow. nę: 
Dnia 29. Czerwca, na przedstawienie N. 
Rządz. Synodu N. Cesarz Jmć mianovyać ra- 
czył biskupem Ekaterynburgskim, Wikaryu- 
szem Eparchii Permskićj, Archymandrytę No- 
wgorodzkiego 2. kl. monasteru Sw. Antoniego 
Rzymianina , Rektora Seminaryum Nowgo- 
'dzkiego Anatolego. i ayi 
© Dnie 40. Lipca nastał Ukaz J. C. Mości mia- 
nujący Biskupa Orszańskiego Bazylego, Bisku- 
pem Połockim i Witebskim. s i 
W ciągu zeszłego Lipca, po drodze żelaznej 
między Petersburgiem a Pawłowskiem prze- 
jechało 88,557 al co uczyniło dochodu 29548 
i srebr. 72 kop. : A 
"unia 23, Pat: r. odbyło się tu posiedze- 
nie Rady Kredytowych Państwa Zakładów. 
ŻDUkrainy, dnia 8. Sierpnia. > 
(Gaz. Szląska.) — Armia rossyjska, nie ra- 
chując w to zwyczajnój ilości. rocznych re- 
krutów, przynajmanićj o 40,000 powiększoną 
zostanie. Nad granicą południowo - zachodnią 
imperyi znamienite siły zbrojne (po większćj 


czornym capstrychu w. 


części piechotę ) skoncentrowano. — Ponie- 
waż w Rossyi w dochodach plebanów wiej. 
skich równie greckiego jak katolickiego ko- 
ścioła podobna zachodzi niestósunkowość, jak 
w duchowieństwie angielskiem, chociaż nie 
w tak wysokim stopniu, Cesarz Jgmść miał 
postanowić, aby duchownym obudwóch wy- 
znań pewną roczną pensyę płacono; ale 
w tym razie ma im być odtąd zabroniono tru- 
dnić się uprawą roli. 

Szlachta z Wołynia, „Podola i gubernii Ki- 
jowskićj z niecierpliwością przybycia J, C. M. 
wygląda; najznamienitszych z niej przez okól- 
piki wezwano, aby do Kijowa zjechali i tam 
o posłuchanie u Cesarza prosili; powzięli 
tćm większe nadzieje, ponieważ się dowie- 
dziano, Że Cesarz podczas ostatniego pobytu 
swego ww Warszawie okazał się nader łaska- 
wym. 

Francy ag y 

©, ZĦaryža, dnia 20. Sierpnia, £ | 

Dziennik sporów wynurza dziś zdanie, 
że traktat z dnia 15. Lipca dla tego tylko we 
Francyi tyle wrzawy narobił, ponieważ w nim 
raczćj przymierze przeciw Francyi, nie zaś 
przymierze na korzyść Porty upatrują. „Tak 
on się w tćj mierze odzywa :, „Albo traktat 
Jondyński nie ma istotnie inuego celu jak upo- 
raad oran sprawy wschodniéj, a wtedy nie 
jest podobną do. prawdy rzeczą, laby pfzez to 
powszechny pokój mógł być zagrożony; mo- 
carstwa nie popełnią tego błędu, aby pytanie 
to na europejskie zamienić i nad Reńem bić 
się miały, dla ustalenia granie Sultana i Baszy 
egipskiego w Synyi. Albo: jest tajnym zamia« | 
rem traktatu londyńskiego zagrozić Francyi i 
nas niejako do: naszćj zwrócić powinności: 

W tedy wojna jest nieuchronna., Francya. praw 
swoich, swojćj niezawisłości i swćj rewolus 
cyi aź do ostatnićj kropli krwi bronić będzie.* 

Dziennik jeden zawiera następujące wiado- 
mości, mogące łatwo wyjaśnić wczorajszą po- 
głoskę o obsadzeniu Kandyi przez Francuzów: 
„Zapewniają nas, że jedna zmiana ministery= 
alna niedawno temu się ro4chwiała, a to z tes 
go powodu: Na zapytanie Pana Thiersa do 
mocarstw sprzymierzonych, w jakiby sposób | 
układ swój uskutecznić zemyślały, jeżeliby się | 
Basza egipski przesłanym mu warunkom pod- 
dać nie chciał, odpowiedziano, że w takim 
razie flotta angielska opasałaby Alexandryą i j 
opanowała Hottę turecką, yv celu zwrócenia i 
jéj Sułtanowi. Na to przesłał Pan Thiers na- 
stępującą odpowiedź: „W tym samym dniu, 
w którym się flotta angielska przed: Alexan= 
dryą ukaże, wysiędzie 25,000 Francuzów na. 
Kandyą, dla zasłonienia tej wyspy. Ze zaś! 
Król odpoyyiedź tę za zanadto sprężystą po- | 


E 
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czytał, Prezes rady ministeryalnćj zażądał 
swćj dymissyi, którą także przyjęto, ale ją po 
24 godzinach znowu zwrócono, gdy Hrabia 


Molć nie czuł się dość silnym do stanięcia w 
obecnój chwili na czele spraw publicznych. 
W skutek tego zawiadomiono Anglią o ulti- 
matum Pana Thiersa, a ta z swej strony miała 
odpowiedzieć: W tym samym dniu, w któ- 
rymby noga francuzka na Kandyi postała, za 
jęłaby Anglia wyspy „Bourbon, Cayenne, Gua» 
delopę i Martinikę. Chociaż szczegóły te zbar- 
dzo wiarogodnego mamy źródła, jednakże za 
nie zaręczyć nie możemy, al 
W pałacu sprawiedliwości rozniesiono Po” 
głoskę, że chemicy, wezwani do rozpoznania 
przyczyny śmierci Pana Laffarge, najmniej- 
szego Śladuarszeniku w żołądku i wnętrzno” 
ściach nie odkryli. Dziennik prawniczy; le 
Droit, zawiera w tćj mierze, co następuje: 
„Po śmierci małżonka Pani Laffarge I na pier” 
wyszą wieść o otruciu go; nakazał Sąd otwo- 
rzyć ciało i zrewidować je przez znawców. 
Wypadek téj czynności w akcie oskatzenia 
w następujący opisano sposób: »» Żołądek i 
ciecze, jakie obejmował, troskliwie zacho wa: 
no i pod rozbiór chemiczny oddano. Odkryto 
w nim z zupełną pewnością arszenik,«« Teraz 
jednak głoszą , że raport chemików przełożono 
Panu Orfli w Paryżu, i że ten uczony Pro- 
fessor nie tak pewne w téj mierze obwieścił 
zdanie. Prócz tego przyłączają się do pier: 
wszćj - operacyi szezegó niejsze „okoliczności. 
Powiadają, że w czasie operacv! rozpoczętćj, 
retorta, w którćj się wnętrzności znajđovva- 
ły. pękła przy ogrzewaniu i że się w nićj tyl- 
ko żółty pozostał pływ, z którego chemicy 
z zupełną pewnością o znajdowaniu się arsze- 
niku wnioskowali. Pan Orfila zaś dowodzi, 
że opisane w raporcie zjawisko mogło także 
być skutkiem wciskania się żołei w krew i 
żołądek. Konsultacyą tego rodzaju wręczono 
odobno obrońcy Pani trepo Wypadek ten 
byłby nader ważny dla obżałowanej, bo cała 
sprawa inny całkiem weźmie kierunek. « 
E sx: Hran iha 22. Sierpnia" "*'i 
-Król z rodziną Królewską jutró tu powróci. 
Nadeszłe tu dzisiaj listy prywatne z Marsylii 
donoszą, że dnia 18. m. b. 400. majtków odes 
brało rozkaz 'opuszeżenia okrętów kupieckich 
i wstąpienia w służbę marynarki królewskiej, 
Teżsame listy wspominają o rozpowszechnio- 
néj w Marsylii pogłosce, że flotta angielska i 
rossyjska na morzu Srodziemnóm ‘Siç połą- 
EZ inio twierdzi, że'o zwołaniu Izb ani 
„mowy nie ma. UBREĄ h 
L Anglicy w Boulogne połączyli się na tak 
nazyyanym meeting dla podania adressu Kró- 


portu Boulogne albo Calais. 


lowi Ludwikowi Filipowi, : w którym wynue 
rzając radość swoję. z'przebywania J. K. M. 
w tem mieście, równocześnie Go upraszają, 
aby, o ile się to tylko z honorem Francyi zga- 
dza, dołożył starania by pokój świata utrzy> 
mać i zapobiędź zerwaniu sprzymierza, za 
równo dla obudwuch krajów korzystnego. 

List prywatny Anglika jednego z Boulogne 
donosi, że Król podczas pobytu swego w Bou- 
logne deputacyję 20 Anglików przyjąć raczył, 
N./Pan: z nią po angielsku rozmawiał i zape- 
wniał ją, że zachodzące między Anglią i Fran- 
cyą nieporozumienia pomyślny wezmą obrot, 
i że sam przekonany, iż przyjazne stosunki 
między tómi dwoma krajami nie zostaną Za- 
kłócone. (Podanie gazety Times o téj roze 
mowie brzmi trochę inaczćj; wkłada w usta 
Króla następujące słowa: „Chmura stanęła 
między temi dwoma narodami; tuszę sobie, 
że się rozprószy i wszystko uczynię, co tylko 
w mocy mojej, aby celu tego dostąpić; wszak» 
że — nie zapomnijcie o tén — przedewyszyst- 
kiem jestem +- Francuzem.*) 

Annotateur, wychodzący w Boulogne 
dziennik, donosi o zawinięciu statku parowe- 
go «Veloce" do Dunkierki, po nadaremnych 
jego strony usiłowaniach dostania się do 
logne I w Dunkierce 

rzy zawinięciu, na grobli portowéj osiadł 
i znaczne. poniósł szkody. “1u Tak tedy (dodaje 
wspomniana gazeta) Boulogne, Calais + Dun- 
kierka, jedno miasto po drugićm w przeciągu 
24ch godżin widziały, jak jeden z najmocniej- 
szych statków marynarki naszéj tego dokazać 
nie mógł, co liche pakietboty od lat 10 port 
ten zwiedzające, bez najmniejszćj trudności 
wykonywają. W obeenéj chwili, kiedy cały 
świat wojnę głosi i kiedy przewidują możność 
wypadków , przy których nasze statki parowe 
wojenne wielką rolę graćby musiały, ubole- 
wać istotnie należy, przekonywając się, że 
jeden z okrętów, na który się spuszczano;, 
przy najmniejszćj próbie tak nędznie się po- 
pisat.“ ; 

i OL Tuluzy, dnia 9. Sierpnia. 

Miasto nasze dnia onegdajszego świadkiem 
było wielkiego nieszczęścia. Przed 4. godziną 
z południa-ż trzech prędko po sobie następu- 
jących mocnych wstrząśnień natychmiast wno- 
szono, że zdarzyło się nieszczęście podobne 
tym, jakie w r 1616. i 1822. Tuluzę spotkały. 
Dym gęsty wznoszący się z miejsca, ku któ» 
remu oczy wszystkich się zwróciły, potwier- 
dził tę smutną obawyę, Fabryka prochu w po- 
wietrze wyleciała,” Ogromne mnóstwo ludzi 
pobieglo natychmiast w te strony. Widziano 
już w znacznćj od miejsca odle łości pomię- 
dzy gruzami, które się były daleko rozleciały, 
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członki pokaleczone ciat ludzkich. Podług 
badań dotychczasowych zdaje się, że Doui 
życie utraciło. Przyczyna téj expłozyi niewia 
doma. Ilość prochu, który w powietrze wy- 
deciał, na 17,000 kilogramów podaią. W po- 
bliskich dzielnicach miasta wiele domów 
uszkodzonych zostało. 


An glu 5 
Z Londynu, dnia 21. Sierpnia j 

Królowa Wiktorya pajcin wczoraj z 
Królową Belgijczyków do parku windsorskie- 
go na przechadzkę i obie zdawały się być zu- 
pełnie z siebie kontente, z czego wnoszą, a 
stósunki między Anglią a Francyą NOAA 
natężone, jakto dzienniki obydwóch rej w 
wystawiają. Sądzą, że Królowa angielska nie 
okazywałaby przynajmnićj publicznie „ple 
grzeczności córce Ludwika Filipa, 8 yby 
wojna między Francyą a Anglią bliska wybu- 

la . . 

roni tutejsze zawierają obszerne do- 
niesienie o przybyciu i pobycie Króla Francu- 
żów w Eu i Boulogne. Podług korespon- 
denta »Standarda« publiczne pokazanie się 
Króla Francuzów w Boulogne, gdzie tenże 
kilkakrotnie, idąc pieszo, między lud się 
wrmieszał, nawet między mieszkającymi wsp. 
że Anglikami wielki zapał wzbudziło. Jeden 
z nich, nazwiskiem Brasher, miał, jak po- 
wiadają, ująć w teatrze Króla za mia 
wołał: »Nie.h cię Bóg błogosławi, Lu pmpn 
Filipie!« Drugi, nazwiskiem Coates, były 
aktor, który ustąpił w. oberzy Krów mą 
mowanych przez siebie pokoi, miał gedin 

rzy wstępie jego do domu powitać paisi 
F iés francuzkiemi słowy: » Niech żyje Król! 
Niech żyje Francya i Anglia! Niech wieczny 
pokój między niemi panuje!" Na to miał Król 

odług korespondenta »Standarda* odpowie 
dzieć w języku angielskim: „Pak, wieczna 
szczęśliwość dla Anglii: i. Francyi, teg 
pokój między niemi; i przyrzekam wam, że, 
dopóki żyć będę, pokój mieć będziecie,« 
„Standarde poczytuje doniesienie to za praw- 
dziwe, sobi gdy „Morning Herald szydzi 
z niego. ia Ai 

ikodniowy pobyt Pana Guizoła w Win 

mie ky a natas des deux Mondes“ 0 
obradach jakie zawarcie traktatu poczwórne- 
go przymierza poprzedziły, nastręczają owe 
nikom tutejszym nowy powód do uwag e 
pytaniem wichadoiópa: W pierwszym wzglę- 
dzie równie Morning- Postjak i Stan- 
dard, na to zwracają uwagę, że Pan Gui- 
zot, przybywszy na szczególne itai ke anie 
Królowéj do Windsoru, nie tylko się W 
zszedł z Lordem Palmerstonem, ale także 


z Poslem pruskim, Baronem Biilowem, któ- 
ry ma niezadługo wyjechać, i Królem Bel- 
gjczyków, któremu to ostatniemu, wielki 
wpływ mającemu pośrednikowi, powszechnie 
z własnego jego natchnienia wypił) wające po- 
średnictwo przypisują, zwłaszcza, że on sam 
także interes własny w tém znajduje. Post 
zapewnia, że w dobrze zawiadomianych to- 
warzystwach zejście się takowe za ułożone 
poczytują, i że się karmią nadzieją, iż usiło- 
wania tego rodzaju pokój zabezpieczyć ado- 
lają. Ministeryalny dziennik Morning- 
Chronicle przecież znowu wczoraj z mniej- 
sz9 penością o utrzymaniu pokoju przemówił. 
Z wielką ufnością, powiada ten dziennik , są- 
dzi wprawdzie, że do wojny nie przyjdzie, 
ale nie można za nadto być zaułanym, bo we 
Francyi znajduje się stronnictwo, które inte- 
ressa Mehmeda Alego za interessa. francuzkie 
poczytywać rade; Pan Thiers skłania się da 
tego stronnictwa, - naraziłby on cały nimbus 
swego publicznego sianowiska na niebezpie- 
czeństwo, gdyby ustąpił, i dla tego wszelkim 
sposobem unikać tego będzie, Dotąd poczyty- 
wano za rzecz przyzwoitą doczekać się bla. 
kady, teraz zaś, pedług Kuryera francuz- 
kiego, postanowiono zająć stanowisko, t.j. 
jak Chronicle sądzi, wpaść do Marokko lub 
Tunisu, i obsadzić Minorkę, Cyprus lub Kan- 
dyą. „My m naszćj strony, dodaje wspom- 
niany dziennik, nie zadziwilibyśmy się, sly- 
sząc, że Francuzi uskutecznili albo uskute- 
cznić zamyśla.ą nowy zamach, na wzór An» 
końskiego, tylko bardzićj na : Wschodzie. 
Globe, jeszcze bardzićj minister alay dzien- 
nik, znowu dziś liczbowo pupies wj że flotta 
angielska. na morzu, Sródziemném już dziś, 
bez spodziewanych nawet jeszcze posiłków, 
równa się zupełnie flocie francuzkiój, Co się 
artykułu'w Revue des deux Mondes do- 
tyczy, nadmienia paryski korrespondent Glo- 
bu, do którego się dziennik mimisteryalny od. 
wołu'e, że artykuł ten nie wypłynął z pióra 
Pana Thiersa, tylko pod jego wpływem zo- 
stał napisany, i że skazówki, dane przez Au- 
stryą „Panu Guizotówi pod względem przy- 
zwoleń, do jakichby się Lord Paliaerston za- 

ewne przychylił, nie są bynajmnićj skazów- 
kos tylko formalnemi i z rozwagą ułożone: 
mi z strony Posła austryackiego do Pana Guis 
zota przesłanćmi wnioskami i razem przyją- 
cielskićm oświadczeniem, w celu dowiedzenia 
się o zamiarach Francyi, Paryski korrespon- 
dent Kuryera twierdzi powtórnie, że cała 
opinia publiczna Francji wojny sąmćj przez 
się nie pragnie, źe utrzymania przymierza 
angielskiego szczórze.życzy, ale stale i nieod- 
zownie postanowiła raczćj wojnę przedsię- 
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wziąć, aniżeli zezwolić, żeby plan Lorda 
Palmerstona do skutku przyjść miał, Tys to 
duchem wszystkie klassy spółeczności fran- 
cuzkićj ożywione, a organa Lorda Palmersto- 
na rzecz inaczćj wystawiające, z umysłu pu- 
bliczność łudzą i zwodzą. 
Z dnia 22. Sierpnia. t 

Na wschodnićj kolei żelaznćj okropne się 
wydarzyło nieszczęście. Użyto zanadto wiele 
siły parowćj, tak dalece, że lokomotyw 
z trainem 60 mil angielskich w przeciągu je- 
dnćj godziny ubiegł, aż nareszcie przez kraty 
rzeleciał i z 8 wozami w przepaść się zawa- 
i. Z pomiędzy 35 podróżnych 9 ciężko zo- 
stało ranionych a 4 osoba zabiła się. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 10. Sierpnia. 

Gazeta Dworska zawiera dekret kró- 
lewski, mocą którego 180 milionów realów 
na ten rok jako nadzwyczajny podatek woe 
jenny wybrane być ma. 130 milionów mają 
złożyć właściciele posiadłości ziemskich i rol- 
nicy a 50 stan handlowy. ź 3 

Sevilli, dnia 2. Sierpnia. 

Na rozkaz Generał-kapitana chorągwie gwar- 
dyi narodowej i portret Xięcia Vittoryi odda- 
łono z balkonu ratuszowego. — Miasto uży- 
wa spokojności. ; 

Chorągiew Don Karlosa już nie powiewa 
na murach warowni Callado. Z Cuenca wysła- 
no tam 20 dział ciężkiego kalibru, i sprawie téj 
koniec położono. Kąpiele w Cortejada zostały 
przed miesiącem w skutek gwałtownego trzę- 
sienia ziemi zupełnie zniszczone. Wszyscy 
przebywający tam goście znaleźli smierć pod 

ruzami waląccgo się domu. 

List prywatny z Kadyxu po d. 29. Lipca w 
„Journal des Debats« powiada, Że podróż fre- 
gaty Belle Poule do tego miasta bardzo 
szczęśliwie wypadła, a podróżni byli w jak 
najlepszym humorze. Wyprawiono w Ka- 
dyxie na cześć ich walkę byków, za co Xiążę 
Joinville kazał bandzie muzycznćj fregaty od. 
grywać co wieczór serenady dla mieszkań. 
ców“ na placu San Antonio. tenerałowie 
Bertrand i Gourgaud zwracali szczególnićj u- 
wagę Andaluzanów i byli ciągle ciekayyemi 
otoczeni. = 0w , 


Austry a. À 
Z Wiednia, dn. 18. Sierpnia. —/. 
(Gaz. Powsz.) — JO. Xiążę Kanclerz pań- 
stwa między d. 3. —8. Września z powrotem 
tu spodziewany. Monsignore O. w po» 
dróży swćj do Kónigswarth o Wiedeń się nie 


otarł. Zdaje się, że w Kónigswarth i o ko- 


ścielnych stósunkach Węgier mowa będzie. 


l Z dnia 21. Sierpnia.. 

(Gaz. Szłąska.) — W Bosnii i Herzogowi- 
nie rzeczy spokojniejszą znowu przybiera:ą 
postać i wyjąwszy małoznaczny opór przeciw 
wybieraczom podatków nie zaszły nigdzie nie- 
spokojności. Przeciwnie nad granicą Czarno- 
górców znowu wszystko zawichrzone. Mi- 
mo zawiązanych między Władyką i Wezyrem 
Mostaru układów, osłatniemi czasy na wsie 
tureckie Banjane, Grudinje , Decsiane i Gherbe 
hordy Czarnogórców znowu napadły; przy- 
szło przytćm do utarczek, w których na obu 
stronach około 40 ludzi, a między tymi i ksiądz 
jeden, poległo. Wszelkie ruchomości zabra- 
no, domy spalono a grunta, jako prawnie na- 
byte, między Czarnogórców podzielono. Gi 


. tóż zagrażają miastom Spux i Podgoritza i nae 


wet nad granicą Austryacką zdarzają się roz- 
oje i łupiestwa. l 

Piszą z Gräfenbergu pod dniem 8. Sierpn.: 
„Grafenberg i przyległy Fraywaldau są i tego 
roku, podobnież jak w przeszłym, napełnione 
gośćmi, którzy się z połowy świata zjechali. 
Wrocławian jest tu bardzo mało, ale za to 
tém więcćój Węgrów, Polaków i Rossyan, 
Dziś skromny założyciel tego błogosławione- 
go zakładu miał ten X ky: zaszczyt, iż trzech 
dostojnych gości mógł u siebie powitać. W 
południe przybyli do Grifenbergu JK Moście 
Areyxiążęta Ferdynand i Maxymilijan, a zwie- 
dziwszy wszelkie miejscowości, zatrzymali 
się czas niejaki w sali jadalnćj, gdzie z zjedna- 
jącą serca uprzejmością i dobrocią zabawiali 
się rozmową z zebranymi właśnie na obiad 
gośćmi kąpielowymi. Po południu zjechat 
niespodzianie Król Jmć Saski, będący w po- 
dróży do Karpatów pod imieniem hrabi Hohen« 
stein i mający z sobą adjutanta. Król Jmć w 
towarzystwie Priessnica zwiedził cały zakład, 
udawał się aż do odległych o pół mili kąpieli 
spadowych, odrysował oajpiękaj wiesz widok, 
a potém pieszo spuścił się z góry ku Fraywal: 
dau, zkąd JKMość pojechał do przyjemnego 
miejsca kąpielowego Carlsbrun. ; 

Z /Vryestu, dnia 18 Sierpnia. 

(Gaz. Powsz.) — Na przybyłym tu dzisiaj 
statku parowym «Mahmudić« otrzymaliśmy 
listy z Alexandryi z d. 6 m. b.; stósownie do 
tychże spodziewają się tam blokady Anglików. 
Bassa ogląda sam wszystkie fortyfikacye, na- 
wet gwardya narodowa w wielkim ruchu 
i po nad całym brzegiem stoi wojsko, Kon- 
sul francuzki zwoławszy ziomków swoich do- 
radzał im, ażeby przy przedsięwzięciach swo- 
ich największćj przestrzegali ostróżności, kiedy 
w i pod względem spraw Wschodu 
wkrótce ważne i stanowcze nastąpią kroki, a 
więc na yyszystko przygotowanym być trzeba. 
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— Nota czterech mocarstw już “do Konstan- 
tynopola nadeszła i przez Portę zratyfikowaną 
została. Słychać, że flotta rossyjska (?) i au- 
stryacka z angielską pod Admirałem Stopfor- 
dem się połączyła i do Egiptu popłynęła. Za- 
pewne już przyszły statek parowy ważne nam 
zwiastować będzie nowiny. 
Włochy. 

Z Rzymu, dnia 14. Sierpnia. 

(Gaz. Powsz.) — Pułkownik, Hr. Brühl, 
przybył tu przed kilka dniami z Berlina z mis- 
syą N. Króla Pruskiego do przebywającego tu 
Xięcia Henryka Pruskiego. 

Z zadziwieniem czytamy tu o wielu areszto- 
waniach, które w państwie kościelnćm za- 
chodzić i daleko rozgałęzionego spisku do- 
wieść miały, którego hersztem owi korre- 
spondenci Pana Mayer w Liworno być mie- 
nią. Na obronę prawdy uważamy, że Pan 
Mayer już na wolność wypuszczony został, 
Okazuje się oraz, że kilka przyaresztowań nie 
miały i nie mają cechy pojitycznaj, nastąpiły 
one yy skutek innych przewinień. Do rzędu 
tych należy mianowicie. ujęcie urzędników 
poczty, którzy kradzieży się dopuścili. 


Rozmaite wiadomości. 


Stósownie do Gazety Wrocławskiej 
postanowienie królewskie, ww moc którego 
Król nasz wiadomy już powszechnie akt uła- 
skawienia nakazał, brzmi dosłownie, jak 
następuje: „Pomny na królewskie słowo prze- 
baczenia w ostatnićm rozporządzeniu Mego 
w Bogu spoczywającego Ojca, chcę niniej- 
szém wszystkira tym, co podczas panowania 
Ojca Mego, zapomniawszy o należącćj się 
prawnemu władzcy wierności i uszanowaniu, 
zbrodni majestatu (Powsz. Pr. Kr. Części II. 
Tyt. 20. §. 91— 99.), zdrady kraju ($. 100 do 
148.), obrazy majestatu ($. 196—206.), udzia- 
łu w zakazanych towarzystwach (Edykt z d. 
7. Stycznia 1538. roku), waniecania niechęci 
przeciw rządowi (Powsz. Pr. Kr. w wymie- 
nionćm miejscu $. 151—155 ) się dopuścili, 
wymierzone przeciw nim kary więzienia 
i niespełnionćj jeszcze zapłaty pienięźnćj, 
włącznie z przypadającćmi na nich i jeszcze 
nie ściągniętćmi kosztami proteshh darować, 
pod względem tych jednak, na których wy- 
rok prawomocny jeszcze nie zapadł, rozpo- 
częte albo mające jeszcze być rozpoczęte 
śledztwa przytłumić, jako też wszystkim: tym, 
których za utracających prawo do urzędów 
uznano, takowe znowu nadać, 2 pod tego 
ułaskawienia i abolicyi na teraz każdy wyjęty 
zostaje, który aaa do zagranicznych kra- 
jóyy śŚledztyyą albo spełnienia kary uszedł. 


Zastrzegam sobie wszelako dalsze postano- 
wienia względem tych, coby w ciągu 6 mie- 
sięcy do. swego kraju rodzinnego powrócić 
i stamtąd łaski Mojćj królewskiej wzywać 
chcieli. Żadnemu obżałowanemu abolicya 
przeciw jego własnej woli nie ma się dostać 
w podziele, owszem wolno każdemu doma- 
gać się dalszego ciągu wytoczonego przeciw 
niemu Śledztwa. , Nie żądam żadnćj osobistćj 
podzięki, szczęśliwym będąc w tej myśli, żem 
świętćj woli Mego w Bogu spoczywającego 
Ojca dopełnił i z pamięcią jego nowe połą- 
czył błogosławieństwo, — Sans souci, d. 10. 
Sierpnia 1840. r. :( podp.) Fryderyk Wil 
helm. — Do Ministeryura stanu. 

W Warszawie wyszedł z druku tom 
Prób poetycznych K. Kucza; zawiera 
poczyje, ballady, wiersze różne i dramatycz- 
ność. 

Dnia 28. Czerwca umarł w Warszawie Je: 

rzy Waliński (Żorsz zwany), przeżywszy lat 
blizko 90. Urodzony w okelicach Grodna, 
należał do szkoły baletu, utwoarzonćj w tém- 
że mieście przez hrabiego 'Tyzenhauzdn pods. 
lit., która w roku 1786 sprowadzoną została 
do Warszawy i z którćj utworzył się balet 
nadworny króla Stanisława Augusta. W mło- 
dości swej i sile wieku należał do rzędu cel- 
niejszych tancerzy, a szczególnićj był bardzo 
lubionym w tańcu kozackim, 
Z powodu wystawy obrazów malarskich, 
która w Dysseldoriie rozpoczęła się od d. 20. 
Czerwca, winniśmy nadmienić, iż panna ro- 
dem z Warszawy, córka zacnćj familii, po- 
święca się tamże malarstwu i z zadowoleniem 
swych mistrzów, oddaje się tćj sztuce, 

Prenumerata na Kazania z najcelniejszych 
autorów zagranicznych wybrane i spolszczo- 
ne przez Księdza Adama Józefa Sal. Szelew- 
skiego, w materyach najważniejszych i naj- 
potrzebniejszych do nauczania religijnego w 
dzisiejszym czasie; jako to: 1) Kazanie: Reli- 
gia chrześcijańska jest najmocniejszym węzłetu 
udzkićj społeczności, przez Aloizego Schnej- 
dera Biskupa Argijskiego, Kaznodzieję Króla 
Jmci Saskiego, 2) Zbawienie duszy jest walną 
sprawą naszą, Ks. Jana Nep. Tschupiki, 3) 
Co jest cechą prawdziwego c rześcianina, Ks. 
Fr. Schwäbl (z am 4) Porównanie flozo- 
fi ewanielicznćj z filozofią wieku naszego, 
Ks. Turebi Biskupa Parmeńskiego, 5) chrze- 
ścijańskiej wolności tegoż (z włoś.) 6) O mi- 
łości braterskićj Bossueta (z fran.), 1) O czy- 
taniu niemoralnych książek Ks. Józefa Lud. 
Kolmera Biskupa Mogunckiego ,. 8) O chrze- 
ściańskiem wychowaniu legal (z niem.) 9) O 
modlitwie, 10) o poście, 11) O jałmażnie Ks. 
de la Calombióre Jezuity (z fr.), 12) O spo- 
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wiedzi Ks. Chrystyańa Pohl, 13) O- tryumfu- 
jącem Zmartwychwstaniu pańskiem Ks. Filipa 
Dytrycha (z niem.), 14) O małej liczbie wy- 
branych Massillona (z.fr.) 15) O nawróceniu 
grzesznika w obrazie marnotrawnego syna 
wystawionćm, Dra Stussey (ang.), 16) O mszy 
za umarłych ks. Jeaujeau (z niem.), 17) Mowy 
do dzieci pierwszy raz przyjmujących kom- 
munią Ks, de Sambueg S. Estéve, W trze- 
cićj części kazań i homilij Ks. Jois:z niemie- 
ckiego przez Ks. Szelewskiego spolszczonych 
zapowiedziany gł inny jeszcze zbiór kazań 
znający tamtych yć dopełnieniem. „Oto jest 
uiszczenie w części tego zapowiedzenia. Tam- 
"te nauki są homiletycznym wykładem ewanie- 
lii, ten zaś zbiór, obejmuje kazania wyższego 
rzędu dla mieszkańców większych miast i osób 
wyższćj klassy przeznaczone. Dodano w koń- 
cu przemowy do dzieci przyjmujących pierw- 
szą kommunią, pragnąc aby zwyczaj usposa- 
'biania dzieci do ŚŚ. Tajemnic był. u nas. za- 
prowadzony. Wyborem niniejszych kazań 
kierowało dzieło zaszczytnie znane: „ Biblio. 
thek katholischer Kanzelberedsamkeit*, wy- 
dane w Frankforcie nad Menem przez Raessa 
i Weisa. — Kazania te nader są ważne i spo- 
dziewać się należy że nietylko duchowni, lecz 
i świeckie osoby, szukające gruntownego 
światła w przedmiotach religijnych, korzystać 
z nich nie omieszkają. 

Prace około tunnelu czynnie postępują. 
Teraz własnie wbijają pale dla przedłużenia 
brzegu i pracują nad urządzeniem ścieżki dla 
pieszych, która ma być gotowa na wiosnę. 
Zadnej już niema obawy o wtargnienie wody 
do wnętrza turnelu. 

Podług ostatniego popisu: ludności, liczba 
mieszkańców w Niderlandach, w 9 prowin- 
cyach, nie licząc Xięztwa Limburskiego, wy- 
nosiła po dzień 1. Stycznia 1840 r. 2,663,489 
dusz, z których 1,689,342 protestantów, 900,082 
katolików, 51,127 żydów i 2938 należących do 
innych wyznań. Od przedostatniego w roku 
1830 popisu ludność powiększyła się o 235,283 


dusz. 

FA PPI" serce. — Będąc przd kilką mie- 
sięcy — opowiada jeden z oficerów, w pe- 
wnym dzienniku francuzkim —-w okolicy St, 
Mandć, spotkaliśmy staruszkę twarzy męzkićj 
i już pomarszczonćj, która nam następujące 
pamygody Życia symągo opowiadała: « Gdym 
miala lat piętnaście, poszłam za kaprała, któr 
zginął w Egipcie. Późnićj jako markietanka 
wstąpiłam do 105 pułku linijovyęgo; odbyłam 
znim wyprawy pod .Austęrlicem i .Wagra- 
mem, i byłam świadkiem klęski naszćj w Ros- 
syi. Nie omieszkałamm także być pod Water: 
loo... Dniem wprzód wygraliśmy bityyę pod 


Ligny. Wojsko sprzymierzonych poszłó w za- 
mieszkę, Byłam z tego bardzo kontenta, ale 
do mojego szczęścia brakowało mi tabaki, bez 
którćj się obejść nie mogę. Markotna i z po- 
chyloną głową przechodziłam po przed na» 
miot cesarza, aż oto ktoś mnie zagadnął: » A 
cóż ci to, markietanko?« pozieram i postrze- 
pam przed sobą oficera w świetnym mundu» 
rze. Byłto jenerał * ** ulubieniec cesarza. 
» Mój generale, « rzekłam do niego, „jestem 
zmartwiona; już od trzech dni nie mam taba» 
ki.« — »Parbleu, właśnie dobrze, że cię spo- 
tkałem, daj mi swą tabakierkę,.« Ja mu ją 
dałam. On odszedł. Patrzyłam za nim dokąd 
pó,dzie, aż oto w niejakiem oddaleniu spo- 
strzegłam małego wzrostu człowieka w zielo- 
nym surducie, który wlepił we mnie wzrok 
bystry. Byłto: sam cesarz, na twarzy jego 
radość się małowałą: w tym dniu pobił An- 
glikóww; a gdy generał podał mu moję taba» 
kierkę, parsknął od śmiechu tak mocno, ażem 
się przelękła. Kazał się mi przybliżyć, i wy- 
sypawsży swoję tabakę do mojćj tabakierki, 
podat mi ją sam swoją własną ręką, mnie, 
iednćj markietance! Póki życia mego, nie za- 
pomnę nigdy téj drogićj dla mnie chwili. Z tej 
tabaki, którąm jako świętą relikwiję w szka- 
tułce przechować zamyśliła, tylko bardzo mała 
cząstka się pozostała ; jednakże w największćj 
mojćj potrzebie, ańim się jej dotknąć nieśmia» 
ła.« — To rzekłszy markietanka zdjęła małe, 
śrebrne serce z swojćj szyi, pocisnęła spręr 
Żynkę, wieczko odskoczyło, a wewnątrz wi- 
dać było szczyptę tabakowego proszku. „Wi. 
dzicie wpanowie,* rzekła »tego pyłku doty- 
kała się ręka cesarza! i dla tego on święty dla 
mnie. « — Każdy z nas chciał się przypatrzyć 
téj tabace, tym sposobem serce to szło koleją 
zręki do: ręki. Ale niestety z największem 
naszćm ubolewaniem, wypadło z rąk jednemu 
niezgrabnemu z naszych towarzyszy, a tabaka 
się rozsypała. Na ten widok staruszka jękła 
z żalu i czóm prędzćj rzuciła się na ziemię; 
aby uratować choć jaki pyłek tego nieocenio- 
nego skarbu, ale nadaremnie. Wiatr rozwiał 
do szczętu. Biedna markietanka z boleścią 
spuściła vy ziemię oczy i odeszła powolnym 
krokiem. Nazajutrz powiedziano nam, że za: 
padła w gorączkę, i że ciągle o tabace wspo« 
minała. W miesiąc późnićj — umarła. - 
właściwy Początek nazwy Amery- 
ki. — Jak to w życiu często się zdarza, iż nie 
ten zbiera co sieje, tak też to samo co do za- 
szczytu sławnego odkrycia Ameryki, spotkało 
nieśmiertelnego Kolumba.. Amerigo Vespucci; 
który w Florencyi, swojém ojczystćm mieście 
słuchał filozofii, udał się w roku 1490 do Se- 
willi, dla nauczenia się u zamieszkałego tama 
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że wuja, kupieckiego zawodu. Usłyszawszy 
w tém ostatnićm miejscu w roku 1496 o od- 
kryciach Kolumba, zwracającego na siebie 
powszechną uwagę, zaczął się gorliwie do że- 
lugi przykładać, w roku 1499 przyłączył się 
do wyprawy Alonza z Ojedy, złożonćj z 
czterech statków i zawinął do Mu Paryi, 
którą Kolumb rokiem wprzód odkryf. W r. 
1500 wróciwszy Vespucci do Europy, wstą- 

ił w służbę rządu portugalskiego 1 odbywał 
Lotfi po trzykroć podróże do Ameryki, w 
których zacząwszy od wyspy Trinidad, zna- 
czną przestrzeń ` południowo - wschodniego 
nadbrzeża objechał. W roku 1505 z powodu 
wielorakich teoretycznych i praktycznych 
swych wiadomości w zawodzie żeglarskim, 
pozyskał stopień | ama ara w hiszpańskim 
nadmorskim urzędzie w Sewilli, z poleceniem 
wytykania drogi, którćj żeglarze trzymać się 
mieli i z prawem egzaminowania wszystkich 
- sterników, z któregoto powodu nadano mu 
godność nadsternika, którą aż do śwojćj 
śmierci w roku 1512 zatrzymał, Gdy nako- 
niec w roku 1506 Kolumb znalazł w 
spoczynek, którego mu niesprawiedliwość 
łudzka uporczywie odmawiała za życia, chci- 
wy sławy Vespucci wpadł na myśl pozbawie- 
nia nieśmiertelnego Genueńczyka nawet. za- 
szczytu, pierwszego odkrycia amerykańskiego 
stałego lądu. Kazał on roku 1507 w St. Diez 
w Lotaryngii (a w rok późnićj w Florencyi) 
drukiem ogłosić doniesienie, w którem twier. 
dzi, że w roku 1497 mó ia nadbrzeże Paryi, 
a zatćm i stały ląd amerykański, gdy przeci- 
wnie, z aktów znajdujących się jeszcze po 
dziś dzień w archiwach sewilskich okazuje 
się, że Vespucci jeszcze na początku roku 
1499 w tém ostatnićm mieście jako kupiec 

rzebywał. Był on w tćj mierze tak ostro- 
ró iż doniesienia tego nie wydał osobno, 
ale razem z rozprawą kosmograficzną, aby 
takowe w umiejętnćj książce zawarte, tem 
większą powagę dla siebie zjednać mogło, co 
„większa, bezimiennemu wydawcy książki tej 
kazał nawet umieścić przypisek, w którym ten- 
że rozwodząc się nad dawnemi częściami 
świata, oświadczył życzenie, aby nowo-od- 
krytej części świata, jak słuszność wymaga, 
podług nazwy człowieka, który ją odkrył, na- 
zwę Ameryki nadano. Dumnemu przywła- 
szczyciełowi sprzyjały niestety okoliczności 
w przedsięwziętym planie. Zaszczycony ty- 
tułem nadsternika, mianował ciągle na ma 
pach żeglarskich wybrzeża nowo-odkrytćj 
części kraju, „Ameryką“, a młodzi sternicy, 
których do egzaminu przypuszczano, nie śmieli 
bynajmnićj oświadczyć w té) mierze swego 
adania. Zresztą mapy takie, były bardzo po- 


grobie - 


szukiwane, gdyż były ułożone w kraju, któ- 
remu na:dokładnićjsze wiadomości o tój rze- 
czy przyznawano i tym sposobem niezadługo 
w całym świecie się upowszechniły. Odtąd 
nowy ląd stały, Ameryką zwać zaczęto, a 
gdy w cztćry lat późnićj Amerigo Vespucci 
zeszedł z tego świata, a Hiszpanija prawnie 
domagała się przywrócenia dla tćj części zie- 
mi przynależnego nazwiska Kolumba i wyru- 
gowania z map nazwy, którą podstępnie jéj 
nadano, już wtedy nazwisko pów: było 
bardzo upowszechnionćm, i dla tego się u- 
trzymało. Przeszło w trzy wieki późnićj, 
małe państwo owćj części świata, usiłując 
aig w części wynagrodzić krzywdę, 

tórą wielkiemu Genueńczykowi wyrządzo- 


no: nazwę Kolumbii przybrało. 
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